
Wprowadzenie  do  modlitwy

Na  wstępie  taka  uwaga  praktyczna,  któ� ra  ódnósic�  się
będzie dó kaz�dej módlitwy przez całe rekólekcje w ten ókres
Wielkiegó Póstu 2023. Spósó� b módlenia się nie będzie ulegał
zmianie.  Zmieniac�  się  będą  jedynie  tres�ci  dó  módlitwy,
natómiast metóda pózóstanie taka sama. Póczątek módlitwy
będzie taki sam – i tó jest waz�ne, aby dóbrze wejs�c�  w relację
z  Bógiem,  aby  zachówac�  pewien  rytm,  móz�na  pówiedziec�
dóbry nawyk, nauczyc� się pewnegó spósóbu módlitwy.

Na  póczątku  kaz�dej  módlitwy  wycisz  się,  us�wiadóm
sóbie Twóją óbecnós�c�  „tu i teraz”. Stan�  krók przed miejscem,
gdzie  będziesz  chciał  się  módlic�,  czy  tó  na klęczącó,  czy na
siedzącó. Us�wiadóm sóbie, z�e za chwilę zajmiesz tó miejsce,
móz�na pówiedziec� Twóje „święte miejsce” spótkania z Bógiem.
Uspókó� j  óddech,  emócje,  uczyn�  znak  krzyz�a,  usiądz�  czy
uklęknij spókójnie i us�wiadóm sóbie przez chwilę, z�e ótó teraz
Bóg jest przy Tobie. Zajmij taką póstawę, abys�  nie musiał jej
zmieniac�  pódczas  módlitwy.  Czas  jaki  przed  Tóbą,  tó  czas,
któ� regó Góspódarzem jest Pan Bó� g.  On decyduje jaki będzie
przebieg tegó spótkania. Ty się ótwieraj. 

Póniewaz�  chcesz  się  spótkac�  z  Bógiem,  rózmawiac�
z Nim, więc  On Jest Obecny.  Pamiętaj ó tym, z�e tó Bó� g jest
pierwszy w módlitwie, On jest Panem, inicjatórem. Ty dajesz
swó� j  czas  i  wólną  wólę,  Ty  dółączasz  dó  Niegó.  Póprós�  na
póczątku, aby Duch S1więty prówadził Twóją módlitwę, bó tó
On decyduje ó tym, jaki będzie jej przebieg. Móz�e tó pótrwac�
jakis�  czas, nie spiesz się, abys�  dóbrze wszedł w spótkanie. Bys�
był  ótwarty  na  tó,  có  niejakó  przyjdzie  z  zewnątrz.  Póprós�
takz�e, aby Pan usuwał wszelkie przeszkódy, róztargnienia, tó

wszystkó, có wydaje Ci się, z�e musisz jeszcze teraz zróbic�, óraz
by óczys�cił Twóje intencje. Całą uwagę skieruj na tó spótkanie.

Tó wszystkó, có Ci przyjdzie na módlitwie, niech będzie
dla  chwały  Bóz�ej,  aby  przynies�c�  radós�c�  Panu  Bógu.  Niech
pósłuz�y  takz�e  Tóbie.  Twójemu  wzróstówi  w  wierze;
umócnieniu Twójej póstawy słuz�by; jak i ku póz�ytkówi innych
ludzi.  Cókólwiek na módlitwie się  wydarzy,  jakie Ci  przyjdą
mys� li, w któ� rą strónę pó� jdzie módlitwa, có uczynisz ze swóim
z�yciem, jakie pódejmiesz decyzje pód wpływem usłyszanegó
Słówa Bóz�egó, niech tó wszystkó ma pódwó� jny cel i dla Bóga
i dla dóbra innych ludzi. 

Módlitwa  zawsze  pówinna  miec�  jakis�  cel,  kierunek,
pówinna ku czemus�  zmierzac�.  Módlimy się zawsze w jakims�
celu, np. aby sprawic� radós�c� Panu Bógu, aby óddac� Mu chwałę,
aby  prósic�  Bóga  ó  przebaczenie,  aby  prósic�  w  jakiejs�
kónkretnej intencji, aby wyprósic�  dla siebie czy innych jakąs�
łaskę, czy tez�  prósic� ó ósiągnięcie jakies�  póstawy czy cnóty lub
czegó mi brakuje w nas� ladówaniu Pana Jezusa;  chódzi  ó tó,
aby  ósiągnąc�  tó,  ó  có  prósimy  na  póczątku  módlitwy.  W
rekólekcjach będą pódpówiadane te prós�by. 

Dla  pódjęcia  pró� by  nie  rózpraszania  się  i  trwania
w  tres�ciach  módlitwy,  będzie  słuz�yc�  włączenie  w  módlitwę
wyóbraz�ni. Będzie pódana prós�ba ó wyóbraz�enie sóbie óbrazu
pómócnegó  w  módlitwie.  Tó  wyóbraz�enie  sóbie  „miejsca
módlitwy” na nam pómó� c w trwaniu przy tres�ciach módlitwy;
kiedy zdarzy się, z�e przyjdą nam rózprószenia (a tó przeciez�
występuje pódczas módlitwy) óbraz dó módlitwy ma sprawic�,
abys�my  wró� cili  dó  tres�ci  rózwaz�ania.  Bez  napinania  się
i  niepótrzebnych  niepókójó� w,  przypóminając  sóbie  óbraz
módlitwy spókójnie wracamy dó tres�ci módlitwy. 



Rozważanie do Ewangelii na I Niedzielę Wielkiego Postu
26.02.2023
Ewangelia – Mt 4, 1–11.

Stawienie się w obecności Bożej: Us�wiadóm sóbie, z�e
stajesz przed Panem, z�e będziesz z Nim rózmawiał i słuchał
tegó,  có On ma Ci  dó pówiedzenia.  Otwó� rz  się  na działanie
Ducha S1więtegó. Prós� , aby On pómó� gł Ci przez�yc�  tó spótkanie
jak najówócniej, w móz� liwie największym ótwarciu na Słówó
Bóz�e.

Modlitwa  przygotowawcza  zwyczajna: Prós�  Bóga,
Pana naszegó, aby wszystkie Twóje zamiary, decyzje i  czyny
były  skierówane  w  spósó� b  czysty  dó  słuz�by  i  chwały  Jegó
Bóskiegó Majestatu (s�w. Ignacy Lóyóla, C1D nr 46).

Prośba  o  owoc  tej  modlitwy: ó  umiejętnós�c�
pódejmówania póstu, któ� ry ótwiera serce na działanie Bóga.

Obraz  do  modlitwy: Wyóbraz�  sóbie  ewangeliczną
scenę  ópisywaną  przez  s�w.  Mateusza.  Zóbacz  Jezusa,  któ� ry
prówadzóny  przez  Ducha  wychódzi  na  pustynię.  Idzie  na
miejsce, gdzie wydaje się, z�e nie ma z�ycia, pós�ci i tóczy walkę.
Zaangaz�uj w ten óbraz wszystkie swóje zmysły.

1. Pustynia.

Pan  Jezus  niedawnó  zóstał  óchrzczóny nad Jórdanem.
Spóczął  na  Nim  Duch  S1więty,  a  teraz  ten  sam  Duch
wyprówadza Gó na miejsce pustynne, gdzie wydaje się, z�e nie
ma  z�ycia  i  gdzie  tóczy  się  walka ó  przetrwanie.  Tó  miejsce
ódósóbnienia.

Tó  nie  diabeł  prówadzi  Jezusa  na  pustynię,  ale  Duch
S1więty. Tó jest niezwykłe!

Tó wielka nadzieja i wskazó� wka takz�e dla nas. Tó Duch
nas prówadzi w czas Wielkiegó Póstu i dó tych rekólekcji!

Pan  pós�ci  czterdzies�ci  dni,  rezygnuje  z  zaspókajania
swóich pótrzeb i tó tych najbardziej pódstawówych. Ten póst,
jest  jakby przygótówaniem dó spótkania z demónem. Słówó
bówiem mó� wi, z�e dópieró pó upływie tych dni przystąpił dó
Niegó kusiciel.

U  prógu  Wielkiegó  Póstu,  tó  móz�e  byc�  dla  Ciebie
s�wiatłem.  Ten  czas  jest  czasem  przygótówania  dó  walki
duchówej,  móz�e  ó  wiele  pótęz�niejszej  niz�  ta,  któ� rej  móz�e
będziesz dós�wiadczał w czasie tych S1więtych Dni.

Nadszedł  czas  pustyni,  czas  przygótówania,  czas
ógraniczania  swóich  pótrzeb,  nawet  tych  najbardziej
pódstawówych,  aby  usłyszec�  subtelnós�c�  wewnętrznych
póruszen� .  Czy  rózmawiałes�  juz�  z  Jezusem  ó  tym,  có  masz
pódjąc�,  a móz�e có ógraniczyc�, aby Twóje „wewnętrzne uchó”
się wyczuliłó na działanie duchó� w. Jaki póst, ód czegó, będzie
dla Ciebie dóbry? Có Cię uwraz� liwi na dóbre przez�ycie tych
rekólekcyjnych dni?

Nie  pós�ci  się  dla  pószczenia,  pós�ci  się  pó  tó,  aby  byc�
czujniejszym  na  przychódzenie  Pana,  ale  takz�e  na
rózpóznawanie  działania  złegó  ducha.  Pórózmawiaj  ó  tym
z Panem, zapytaj jak On widzi ten czas dla Ciebie, póstaraj się
wsłuchac� w Jegó głós.

2. Najgłębsze pragnienia i oręż do walki.

Gdy  przychódzi  móment  spótkania  Jezusa  ze  złym
duchem, Pan na wszystkie pókusy ódpówiada Słówem Bóz�ym.

Pókazuje tym najgłębsze pragnienia swójegó Serca: 



–  pragnienie  życia  w  zjednoczeniu  z  wolą  Ojca
wyrażoną poprzez Jego Słowo – „nie samym chlebem z�yje
człówiek, lecz kaz�dym Słówem, któ� re póchódzi z ust Bóga”;

– pragnienie czci i adoracji Boga, który godzien jest
najwyższego szacunku – „nie będziesz wystawiał na pró� bę
Pana,  Bóga  swegó”  –  z  Bógiem  się  nie  handluje,  Bóga  się
uwielbia; 

– pragnienie zakorzenienia Serca w Bogu,  i  służby
tylko Jemu,  a nie zanurzeniu się w sprawach tegó s�wiata –
„Panu, Bógu swemu, będziesz óddawał pókłón i Jemu samemu
słuz�yc� będziesz”.

Działanie demóna Jezus ódpiera Słówem Bóz�ym.
Có  ta  perykópa  chce  pówiedziec�  Tóbie?  Có  Jezus  Ci

pódpówiada? Móz�e pyta ó pragnienia Twójegó serca u prógu
Wielkiegó Póstu, ó tó có tak naprawdę nósisz w sóbie.

A  móz�e  prówadzi  Cię  dó  refleksji  nad  tym,  jak  z�yjesz
Słówem  Bóz�ym  w  Twójej  códziennós�ci?  Jak  je  stósujesz  w
z�yciu, jak się dó Niegó ódnósisz i jak Nim pósługujesz? Czym
jest dla Ciebie Słówó Bóz�e – słyszane w czasie liturgii, czytane
w  dómu,  medytówane  w  czasie  rekólekcji  w  z�yciu
códziennym? Czy jest  jakąs�  tres�cią  ulótną,  przemijającą,  czy
naprawdę stałym punktem ódniesienia?

Zachęcam Cię, na zakón� czenie tej módlitwy, dó szczerej
rózmówy z Panem, dó óddania Mu tegó wszystkiegó, có udałó
Ci się dzięki Jegó łasce zóbaczyc�, w czasie tej módlitwy. Zwró� c�
uwagę, aby ta rózmówa miała związek z Twóimi refleksjami
na  medytacji.  Pómys� l  takz�e  ó  tym,  có  ta  módlitwa  zmieni
w Twóim z�yciu? Wartó wciąz�  przypóminac� sóbie, z�e spótkania
z Jezusem na módlitwie mają prówadzic�  dó realnych zmian
w z�yciu, dó nawró� cenia.

Zastanó� w  się  nad  tym,  jaki  kónkret  z  tej  módlitwy
bierzesz dó swójegó z�ycia. Zapytaj Jezusa, jak On tó widzi, có
z Jegó perspektywy byłóby dla Ciebie waz�ne w tym tygódniu.
U  prógu  I  tygódnia  Wielkiegó  Póstu  pómys�l  kónkretnie
ó fórmie póstu, któ� rą wybierasz na ten czas, aby uwraz� liwic�
swóje uchó na głós Pana. 

Swóje  spótkanie  z  Panem  zakón� cz  módlitwą:  „Ojcze
nasz...”

Zachęcam Cię takz�e, abys�  zanótówał chóciaz�  kilka mys� li
z tej módlitwy, niech pózóstanie pó niej jakis�  materialny s� lad,
niech  te  nótatki  stanówią  Twó� j  duchówy  dzienniczek.  Tak,
abys�  mó� gł wró� cic� dó tegó, có stałó się Twóim dós�wiadczeniem
w spótkaniach z Jezusem.



Rozważanie na poniedziałek I tygodnia Wielkiego Postu
27.02.2023
Ewangelia – Mt 25, 31–46.

Stawienie się w obecności Bożej: Us�wiadóm sóbie, z�e
stajesz przed Panem, z�e będziesz z Nim rózmawiał i słuchał
tegó,  có On ma Ci  dó pówiedzenia.  Otwó� rz  się  na działanie
Ducha S1więtegó. Prós� , aby On pómó� gł Ci przez�yc�  tó spótkanie
jak najówócniej, w móz� liwie największym ótwarciu na Słówó
Bóz�e.

Modlitwa  przygotowawcza  zwyczajna: Prós�  Bóga,
Pana naszegó, aby wszystkie Twóje zamiary, decyzje i  czyny
były  skierówane  w  spósó� b  czysty  dó  słuz�by  i  chwały  Jegó
Bóskiegó Majestatu (s�w. Ignacy Lóyóla, C1D nr 46).

Prośba  o  owoc  tej  modlitwy:  prósic�  ó  łaskę,  aby
widziec� „twarz Jezusa” w drugim człówieku. 

Obraz  do  modlitwy: Wyóbraz�  sóbie  óbraz  Sądu
Ostatecznegó  w  Kaplicy  Sykstyn� skiej  na  Watykanie,  lub
ródzinę  siedząca  przy  stóle,  z�yjąca  pód  jednym  dachem
„sprawdzającą” swóje z�ycie w Miłós�ci.

1. Czytając ten tekst słyszę w sercu słówa s�w. Jana ód
Krzyz�a:  "Pód  wieczó� r  naszegó  z�ycia  będziemy  sądzeni
z miłós�ci" óraz słówa s�w. Ignacegó z Lóyóli: „Miłós�c�  bardziej
zakłada  się  na  czynach  niz�  na  słówach”. I  chóc�  mógę  się
zastanawiac�  Kómu kiedykólwiek nie dałam jes�c�, pic�; Kógó nie
ódwiedziłam w więzieniu lub tez�  Kógó nakarmiłam lub Kómu
dałam pic�, tó Jezus pókazuje mi inne sytuacje. Jezus pókazuje
mi  jakby  w  telegraficznym  skró� cie  sytuacje,  ósóby  przy
któ� rych  się  zatrzymałam  w  rózmówie,  wysłuchałam,
zadzwóniłam z  pócieszeniem,  pósłuz�yłam pómócą na ró� z�ny
spósó� b (dałam Miłós�c�,  dałam siebie z Miłós�cią). Pókazuje mi

tó wszystkó pó tó, abym uczyła się dziękówac�  za dóbró, któ� re
dókónałó się dzięki ótwartós�ci na Bóz�ą Łaskę. Wró� c�  pamięcią
dó sytuacji, za któ� re trzeba przeprósic� czy tez�  pódziękówac�. 

2. Jezus  pókazuje  mi  ó  wiele  bardziej,  niejakó szerzej
sytuacje, w któ� rych nie wyszłam z pómócą, bó byłam zajęta
sóbą,  swóim zmęczeniem, swóimi sprawami;  Jezus pókazuje
mi ósóby z któ� rymi z�yję w Ródzinie, pracuję, spótykam się –
widzę je  przed sóbą i  Jezus pókazuje mi mijanie się z  tymi
ósóbami,  braki  us�miechu,  braki  w  rózmówie;  widzę  te
mómenty,  gdy  nie  przeszłam  pónad  swóim  bó� lem,  swóim
„egó”, by wyjs�c� z Miłós�cią, z zainteresówaniem, by rezygnówac�
ze swójegó, dla większegó dóbra; gdy zamiast dóbrej rózmówy
spóglądam w internet/telewizór/smartfóna.

Przeciez�  nie  brak  ósó� b  z  póza  najbliz�szej  ródziny,  dó
któ� rych  ód  dawna  mó� wię,  z�e  zadzwónię,  z�e  ódwiedzę,  z�e
pórózmawiamy... Czyz�  nie łatwiej jest mys� lec� ó pómócy kómus�
óbcemu  czy  biednemu  dziecku  w  slumsach  (tó  tez�  jest  jak
najbardziej  pótrzebne)  a  óbók siebie  mam ósóby,  któ� re  tak
samó  jak  ja  pótrzebują  Miłós�ci,  akceptacji,  przytulenia  na
ró� z�ne spósóby. Pótrzebują tu i teraz. My sami takz�e jestes�my
najmniejsi  i  spragnieni  Miłós�ci.  Jezus  pókazuje  mi  te  braki
w miłówaniu nie pó tó,  aby mi dółóz�yc�,  ale pó tó,  by uczyc�
mnie  Kóchac�.  Ucz  się  na  swóich  błędach  nie  kópij  ich,
wystarczy! 

Rózwaz�anie  nasze  zakón� czymy  módlitwą  kón� cówą.
Staramy się „pózbierac�” i zapisac� w dzienniczku duchówym tó,
ó czym rózwaz�alis�my, có stałó się jej tres�cią, pózbierac� ówóce,
zróbic�  jakies�  póstanówienie.  Ku  czemu  mnie  tó  dzisiejsze
spótkanie ze Słówem Bóz�ym póprówadziłó?

Spótkanie  móz�na  zakón� czyc�  módlitwą  „Duszó
Chrystusówa...”



Rozważanie  na  wtorek  I  tygodnia  Wielkiego  Postu
28.02.2023
Ewangelia – Mt 6, 7-15. 

Stawienie się w obecności Bożej: Us�wiadóm sóbie, z�e
stajesz przed Panem, z�e będziesz z Nim rózmawiał i słuchał
tegó,  có On ma Ci  dó pówiedzenia.  Otwó� rz  się  na działanie
Ducha S1więtegó. Prós� , aby On pómó� gł Ci przez�yc�  tó spótkanie
jak najówócniej, w móz� liwie największym ótwarciu na Słówó
Bóz�e.

Modlitwa  przygotowawcza  zwyczajna: Prós�  Bóga,
Pana naszegó, aby wszystkie Twóje zamiary, decyzje i  czyny
były  skierówane  w  spósó� b  czysty  dó  słuz�by  i  chwały  Jegó
Bóskiegó Majestatu (s�w. Ignacy Lóyóla, C1D nr 46).

Prośba  o  owoc  tej  modlitwy:  prósic�  ó  łaskę  ufnej,
próstej módlitwy-bycia przy Bógu. 

Obraz  do  modlitwy: Wyóbraz�  sóbie  ótwarte  Serce
Jezusa. 

1. Zanim Pan Jezus nauczył nas módlitwy „Ojcze Nasz”
zachęcał:  „Ty  zas� ,  gdy  chcesz  się  módlic�,  wejdz�  dó  swej
izdebki” czyli mó� wi mi „wejdz�  dó swegó serca”, w jegó ciszę…
(nawet jez�eli wszystkó wókó� ł zdaje się krzyczec�: wiadómós�ci
i  infórmacje  internetówe,  telewizyjne,  reklamy,  wystawy
sklepówe,  ksiąz�kówe,  póradniki  z�yciówe,  gónitwa w pracy…
słówa,  słówa…).  Ty  się  zatrzymaj!  Miej  taką  „Stóp-klatkę”.
Zatrzymaj się, wyhamuj, przylgnij dó megó Serca, aby póczuc�,
dós�wiadczyc�  jak  Onó  bije,  by  dós�wiadczyc�  móją  Miłós�c�  dó
Ciebie a pótem wółaj (tó wółanie, tó nie jest długa lista z�yczen�
dó Bóga) dó Megó Ojca, któ� ry Jest bardzó bliskó Ciebie.  Nie
jest gdzies�  dalekó, ale jest „tu i teraz”, Jest przy Tóbie. Póczuj,
dós�wiadcz  Jegó  Miłós�c�,  by  Ją  przyjąc�.  Z  Tej  Miłós�ci  i  w  Tej

Miłós�ci, Bó� g Ojciec zatrószczy się ó tó, có jest pótrzebne Ci dó
funkcjónówania  códziennegó  –  chleb  pówszedni:  tj.  dóm,
praca,  ale  zatrószczy  się  i  ó  chleb  duchówy,  bym  mógła
wzrastac�,  póprzez  Sakramenty:  Pókuty  i  Pójednania,
Eucharystię; rózmówy duchówe. Aby przez tó uzdalniac�  mnie
dó  przyjmówania  Jegó  Wóli  i  óddawania  Mu  chwały.  Jezus
idzie  dalej  zapraszając  mnie  dó  pódejmówania  ówócó� w
Sakramentu  Pókuty,  bym  dós�wiadczając  Jegó  Miłósierdzia
uczyła się przebaczac� sóbie i tym, któ� rym winnam przebaczyc�,
nawet  jez�eli  ó  tó  nie  prószą.  Jezus  uczy  mnie  takz�e,  abym
prósiła  ó  łaskę  przebaczenia  ód  tych,  któ� rym  byłam,  bądz�
jestem cięz�arem na sercu czy zraniłam. Pytanie dó mnie: czy
czynię tó „Tu i Teraz” lub móz�e ódwlekam tó na nieókres� lóny
czas, na pó� z�niej (wieczne nigdy). Jezu ótwieraj móje serce na
Twóje  przebaczenie,  bym  mógła  óbdarzac�  nim  innych
szczegó� lnie tych mi najbliz�szych i samą siebie. – Uczyn�  móje
serce według Serca Twegó.

Jezus  przypómina  mi,  z�e  pókusy  przyjdą,  bó  szatan
pilnuje,  gdzie  i  kiedy  wkróczyc�  dó  działania  ale  Jezus
zapewnia,  z�e  tylkó  z  Jegó  łaską  i  pómócą  nie  ulegnę.  Czy
prószę Jezusa ó pómóc czy liczę na swóje siły? 

Rózwaz�anie  nasze  kón� czymy  módlitwą  kón� cówą.  „Nie
ucinamy  módlitwy”  ale  staramy  się  „pózbierac�”  –i  zapisac�
w dzienniczku duchówym tó, ó czym rózwaz�alis�my,  có stałó
się jej  tres�cią pózbierac�  ówóce,  zróbic�  jakies�  póstanówienie.
Ku  czemu  mnie  tó  dzisiejsze  spótkanie  ze  Słówem  Bóz�ym
póprówadziłó? 

Spótkanie  móz�na  zakón� czyc�  módlitwą  „Duszó
Chrystusówa...”



Rozważanie  na  środę  I  tygodnia  Wielkiego  Postu
1.03.2023
Ewangelia – Łk 11, 29-32. 

Stawienie się w obecności Bożej: Us�wiadóm sóbie, z�e
stajesz przed Panem, z�e będziesz z Nim rózmawiał i słuchał
tegó,  có On ma Ci  dó pówiedzenia.  Otwó� rz  się  na działanie
Ducha S1więtegó. Prós� , aby On pómó� gł Ci przez�yc�  tó spótkanie
jak najówócniej, w móz� liwie największym ótwarciu na Słówó
Bóz�e.

Modlitwa  przygotowawcza  zwyczajna: Prós�  Bóga,
Pana naszegó, aby wszystkie Twóje zamiary, decyzje i  czyny
były  skierówane  w  spósó� b  czysty  dó  słuz�by  i  chwały  Jegó
Bóskiegó Majestatu (s�w. Ignacy Lóyóla, C1D nr 46).

Prośba  o  owoc  tej  modlitwy:  prósic�  Pana  ó  łaskę,
póznawania siebie.

Obraz do modlitwy: Wyóbraz�  sóbie Pana Jezusa i lud
siedzący  u  Jegó  stó� p.  Wszyscy  wsłuchani  w  Jegó  słówa.
Znajdz�my  dla  siebie  miejsce  ws�ró� d  tegó  tłumu  słuchaczy.
Słówa  Pana  Jezusa  mają  móc.  Obrazują  człówiekówi
Rzeczywistós�c�  Niewidzialną.  Wsłuchujmy  się  w  głós
Zbawiciela, przyglądajmy się Jegó ósóbie, Jegó twarzy.

1. Boży Wzrok.

Zauwaz�my  Jegó  óczy  pełne  miłós�ci,  któ� re  z  dóbrócią,
tróską i zainteresówaniem wpatrują się w twarze słuchaczy.
Tak, Pan Jezus patrzy na nas. Widzi nas, nasz wyraz twarzy.
Małó tegó, widzi ró� wniez�  nasze serce i tó, có się w nim dzieje.
Zna  zamysły  naszych  serc.  Widzi  serca  skóre  dó  głębókiej
przemiany, chętne, by zmienic� swóje z�ycie. Widzi serca twarde

jak  kamien� ,  trwające  w  upórze,  któ� re  nie  chcą  przemiany.
Nawet nie mają zamiaru pópracówac�  nad sóbą, bó serca te są
pełne trósk dóczesnych.  Interesuje  je  tylkó tó,  có dzieje  się
wókó� ł.  Chcą  się  zajmówac�  tylkó  tym,  có  jest  pótrzebne  dó
z�ycia w s�wiecie materialnym. Nie wyraz�ają chęci ótwarcia się
na Bóga ich Stwó� rcę, któ� ry ich prawdziwie kócha. Tylkó Bó� g
kócha człówieka  prawdziwą miłós�cią.  My się  musimy uczyc�
miłós�ci całe z�ycie. 

Zadajmy sóbie pytanie:  w jaki spósó� b my, na có dzien�
staramy się kórzystac� ze Słówa Bóz�egó? Jak my budujemy nasz
dzien� ?

Czy my óczekujemy znakó� w? Có róbimy, aby Bóz�e znaki
ódczytywac�?

2. Droga do Boga.

Prórók Jónasz jak wiemy, przebywał trzy dni i trzy nóce
we  wnętrznós�ciach  ryby;  pó� z�niej  nawóływał  mieszkan� có� w
Niniwy dó nawró� cenia. Wspó� łczes�ni Panu Jezusówi, znali tegó
próróka,  jegó  histórię  i  działanie.  On  uczył  ó  miłósiernej
miłós�ci Bóga, któ� ry cierpliwie czeka na skruchę człówieka i na
pókutę za swóje grzechy. Czy my pótrafimy spójrzec�  na swóje
z�ycie w prawdzie?

Otrzymujemy w darze ód Pana kólejny Wielki Póst. Czas
refleksji nad sóbą, czas na zastanówienie się. 

Czy my pótrafimy zachówac�  nasze serce czyste? Tylkó
póznanie swóich słabós�ci,  umóz� liwi nam rózró� z�nianie dóbra
ód zła,  prawdy ód  kłamstwa.  Pan Jezus  jest  dla  nas  jedyną
Drógą dó z�ycia wiecznegó. Ws�ró� d tylu wydarzen�  i infórmacji
spadających na nas kaz�degó dnia, trudnó jest nam ódnalez�c�
siebie i  swóich bliskich w tym wszystkim – gdzie ja jestem?



Tylkó  systematyczne  i  wytrwałe  usiłówanie  pószukiwania
Bóga,  pómóz�e  nam  ódkryc�  drógę  dó  Niegó.  Kórzystanie
systematycznie z sakramentó� w s�więtych, pózwóli nam czuwac�
nad swóim póstępówaniem, nad naszymi czynami, umysłem,
zmysłami. Tylkó czyste spójrzenie w s�wietle nauki Chrystusa
ukaz�e  naszym  óczóm  NASZĄ  drógę  dó  z�ycia  wiecznegó.
Zauwaz�my  wtedy  znaki  jakimi  Pan  dó  NAS  przemawia.
Zauwaz�my  jak  działa  ws�ró� d  nas  swóją  uprzedzającą  łaską.
Będziemy  czuli  Bóz�ą  Opatrznós�c�  w  kaz�dej  chwili  z�ycia.
Włas�nie  w  wykónywaniu  tych  mónótónnych  zajęc�
i  óbówiązkó� w  naszegó  stanu,  dós�wiadczymy  mądrós�ci,  siły
i pókóju.

3. Boże dary.

Wszystkó  có  mamy  i  pósiadamy  póchódzi  ód  Bóga.
Nalez�y  pamiętac�,  z�e  sami z  siebie  bardzó niewiele  móz�emy.
Wókó� ł nas tyle niebezpieczen� stw. Martwi nas tak wiele. Tylkó
wspó� łpraca z Łaską Bóz�ą da nam pókó� j  i  czyste intencje dó
działania.  Jak  kórzystamy  z  licznych  daró� w?  Mieszkan� cy
Niniwy  zauwaz�yli  swóje  złe  póstępówanie.  Zapłakali  nad
swóim grzechem.  Móz�emy sóbie  ódpówiedziec�  tak  szczerze
w Bóz�ej Obecnós�ci na kilka pytan�  lub chóc� na jednó z nich, aby
póznac� lepiej siebie i tó, gdzie jestes�my na dródze dó Bóga.

Jak kórzystamy z daró� w Bóz�ych, któ� re nam Pan zóstawił
w sakramentach s�więtych (pókuta, Eucharystia, namaszczenie
chórych)?

Czy  nasze  z�ycie  jest  ódwaz�nym  unikaniem  zła,
stanówczą walką ze złem i rózsiewaniem Bóz�ej miłós�ci, któ� rej
musimy się uczyc� całe z�ycie?

Czy wymagamy tylkó ód innych (bó tó łatwiejsze), czy
przede wszystkim ód siebie?

Jak  wykónujemy  pówierzóne  nam  zadania,  prace,
óbówiązki stanu?

Jakiegó uz�ywamy słównictwa?
Jak  traktujemy  swóich  najbliz�szych,  sąsiadó� w,

znajómych jak nieprzyjació� ł czy „Dzieci Bóz�e”?
Jak dbamy ó siebie samych (ódz�ywiane, uz�ywki, spórt,

wypóczynek, sen)?
Jak rózwijamy swóje talenty?
Có róbimy, by swóim z�yciem s�wiadczyc�, z�e nalez�ymy dó

Chrystusa?

Na zakón� czenie módlitwy starajmy się ó pódsumówanie
naszegó  rózwaz�ania,  by  póznac�,  jak  przez�ylis�my  ten  czas.
Starajmy  się  w  skupieniu  pórózmawiac�  ó  tym  wszystkim
z Bógiem, aby On nam pómó� gł póprawic�  nasze póstępówanie.
Póprós�my Pana,  by  dał  nam serce  czujne,  pókórne i  czyste.
Póprós�my Pana,  by pómó� gł  nam wprówadzic�  w z�ycie nasze
póstanówienie, któ� re jest ówócem dzisiejszegó rózwaz�ania.

Na kóniec spótkania ódmó� wmy módlitwę „Ojcze nasz…”



Rozważanie  na  czwartek  I  tygodnia  Wielkiego  Postu
2.03.2023
Ewangelia – Mt 7, 7-12. 

Stawienie się w obecności Bożej: Us�wiadóm sóbie, z�e
stajesz przed Panem, z�e będziesz z Nim rózmawiał i słuchał
tegó,  có On ma Ci  dó pówiedzenia.  Otwó� rz  się  na działanie
Ducha S1więtegó. Prós� , aby On pómó� gł Ci przez�yc�  tó spótkanie
jak najówócniej, w móz� liwie największym ótwarciu na Słówó
Bóz�e.

Modlitwa  przygotowawcza  zwyczajna: Prós�  Bóga,
Pana naszegó, aby wszystkie Twóje zamiary, decyzje i  czyny
były  skierówane  w  spósó� b  czysty  dó  słuz�by  i  chwały  Jegó
Bóskiegó Majestatu (s�w. Ignacy Lóyóla, C1D nr 46).

Prośba o owoc tej modlitwy: ó zaufanie Panu Jezusówi,
z�e On chce mójegó dóbra, z�e wysłuchuje móje prós�by, któ� re są
zgódne z wólą Ojca. 

Obraz  do  modlitwy: Wyóbraz�  sóbie  małe  dzieckó
prószące ó cós�  mamę/tatę i ódpówiedz�  ródzicó� w, któ� rzy chcą
dóbra, szczęs�cia swójegó dziecka. 

1. W Ewangelii Mateusza Pan Jezus tłumaczy ucznióm,
z�e mają byc�  wytrwali w módlitwie. Wyjas�nia, z�e ródzice dają
swóim dziecióm dóbre dary. „O ilez�  bardziej Bó� g Ojciec da tó,
có dóbre tym, któ� rzy Gó prószą”. Wie, czegó pótrzebują Jegó
dzieci i da im tylkó tó, có dóbre. Zapewnia, z�e „kaz�dy któ prósi,
ótrzymuje, któ szuka, znajduje, a kółaczącemu ótwórzą”. Pan
Jezus  zapewnia,  z�e  kaz�da  módlitwa  zóstanie  wysłuchana.
O  cókólwiek  bys�my prósili  naszegó Bóga,  będzie  nam dane
(jak  będzie  dóbre  dla  nas  w  tym  czasie).  Bó� g  zawsze
ódpówiada na nasze prós�by i chce Ci dac� wszystkó có dóbre. 

Pómys� l,  jak  wygląda  Twója  módlitwa,  czy  jest  pełna
zaufania, wytrwałós�ci, górliwós�ci i zapału? Czy ótwierasz się
na działanie Ducha S1w., na Jegó natchnienia (ó có prósic�)?

2. Czy  Twóje  prós�by  zóstały  wysłuchane,  czy  nie
zniechęciłes�  się,  nie  widząc  ódpówiedzi  (teraz,  ód  razu,  za
pierwszym razem)? Zastanó� w się, czy widzisz w Bógu swójegó
Ojca, któ� ry chce Twójegó dóbra. Pómys� l,  czy tó, ó có prósisz
przyniesie  dóbró,  czy  jest  zgódne  z  wólą  Ojca,  czy  prósisz
ó rzeczy dóbre i  sprawiedliwe? Czy w Twójej módlitwie nie
jest  więcej  nakłaniania  Pana  Bóga  dó  wypełnienia  Twójej
wóli?

3. Zastanó� w się,  czy w módlitwie, w tym ó có prósisz,
szukasz Kró� lestwa Bóz�egó? Bó� g jest dóbry i chce, bys�my byli
zbawieni!  Szukajcie,  a  znajdziecie.  „Będziecie  Mnie  wzywac�,
zanósząc  dó  Mnie  swe  módlitwy,  a  Ja  was  wysłucham.
Będziecie Mnie szukac� i znajdziecie Mnie, albówiem będziecie
Mnie  szukac�  z  całegó  serca”  (Jer.  29:12-13).  Bó� g  daje  się
ódnalez�c� tym, któ� rzy Gó z całegó serca szukają.

4. Pan Bó� g jest Dóbrym Ojcem i dlategó da nam znacznie
więcej  niz�  tó,  dó  czegó  dąz�ymy.  Ale  dóbrze  jest  pamiętac�
óstatnie słówa Jezusa w tym fragmencie: „wszystkó więc, có
chcielibys�cie,  z�eby  wam  ludzie  czynili  i  wy  im  czyn� cie”.
Wytrwałej módlitwie musi tówarzyszyc� miłós�c�.

Na  zakón� czenie  tej  módlitwy,  pórózmawiaj  szczerze
z Panem, óddaj Mu tó wszystkó,  có udałó Ci się dzięki  Jegó
łasce, zóbaczyc�  w czasie tej módlitwy. Pómys� l takz�e ó tym, có
ta módlitwa zmieni w Twóim z�yciu? Zastanó� w się nad tym,
jaki kónkret z tej módlitwy, bierzesz dó swójegó z�ycia. Zapytaj
Jezusa, jak On tó widzi? Z wiarą i zaufaniem zwró� c� się dó Pana
Bóga,  któ� ry  chce  Twójegó  dóbra:  „Ojcze  nasz,  któ� ry  jestes�
w niebie...” 



Rozważanie  na  piątek  I  tygodnia  Wielkiego  Postu
3.03.2023
Ewangelia – Mt 5, 20-26. 

Stawienie się w obecności Bożej: Us�wiadóm sóbie, z�e
stajesz przed Panem, z�e będziesz z Nim rózmawiał i słuchał
tegó,  có On ma Ci  dó pówiedzenia.  Otwó� rz  się  na działanie
Ducha S1więtegó. Prós� , aby On pómó� gł Ci przez�yc�  tó spótkanie
jak najówócniej, w móz� liwie największym ótwarciu na Słówó
Bóz�e.

Modlitwa  przygotowawcza  zwyczajna: Prós�  Bóga,
Pana naszegó, aby wszystkie Twóje zamiary, decyzje i  czyny
były  skierówane  w  spósó� b  czysty  dó  słuz�by  i  chwały  Jegó
Bóskiegó Majestatu (s�w. Ignacy Lóyóla, C1D nr 46).

Prośba  o  owoc  tej  modlitwy:  prósic�  Pana  ó  łaskę,
rózeznania mójej póstawy wóbec bliz�nich, jaka pówinna byc�. 

Obraz do modlitwy: Wyóbraz�  sóbie Pana Jezusa, któ� ry
mó� wi dó mnie a ja z uwagę Gó słucham. 

1. „Słyszeliście… a ja wam powiadam…”
Na  póczątku  mójej  módlitwy  przypatrzę  się  móją

sprawiedliwós�c�. Jezus mó� wi, z�e nie wystarczy byc� póprawnym
w póstępówaniu, póprawnym móralnie. Pótrzebuję przemiany
wewnętrznej mójegó serca. Pótrzebuję nówegó, pózytywnegó
i z�yczliwegó spójrzenia na kaz�degó człówieka.

2. „ Nie zabijaj”
Zabijanie  kójarzy  się  z  marginesem  spółecznym  lub

z  wyjątkówymi  sytuacjami  jak  np.  wójna.  Zabó� jstwó  nie
przychódzi  mi  nawet  na  mys� l…  Ale  dla  chrzes�cijanina  tó
przykazanie  pówinnó  byc�  inaczej  rózumiane.  „Kaz�dy  któ
gniewa się na swegó brata pódlega sądówi. Któ pówie bratu:
Bezbóz�niku pódlega karze ógnia piekielnegó…” - mócne słówa.

Mó� wi  się,  z�e  słówa ranią  bardziej  niz�  óstrze  miecza…
zatem  ubliz�anie  bliz�niemu  jest  jak  duchówe  zabó� jstwó.  Złe
mys� lenie  ó  bliz�nim,  gniew,  nienawis�c�,  tó  tez�  zabija  i  nas
samych  i  ludzi  wókółó.  Gniew  czy  brak  przebaczenia,  są
niczym trucizna, stąd takie mócne słówa Jezusa.

Jez�eli  chcę  byc�  Jegó  uczniem,  muszę  wiedziec�,  z�e  nie
mógę pówiedziec�: ja nie grzeszę, bó nikógó nie zabiłem... Móz�e
się ókazac�, z�e w sercu jestem seryjnym mórdercą, gdyz�  kaz�da
fórma  upókórzenia  człówieka  jest  swóistym  zabó� jstwem.
Kaz�dy człówiek bówiem ma wielką gódnós�c�.  Jest tó gódnós�c�
dziecka Bóz�egó.

Pómys�lę, czy nie ranię innych złós� liwym słówem? Móz�e
gniewam się na kógós�? Zatrzymaj się chwile w rózwaz�aniach…
Jezus  zachęca  mnie  dzis�  dó  przebaczenia,  dó  pójednania
i wyzbycia się dawnych uraz. Czy jestem na tó gótówy ?

3. „… idź i pojednaj się z bratem swoim.”
Sprawiedliwós�c�  faryzejska  zóstaje  pótępióna.

Sprawiedliwós�c�  ucznia Jezusa,  mója sprawiedliwós�c�,  ma byc�
inna.  Ma  byc�  szczerze  przesiąknięta  przebaczeniem.  Stając
przed Bógiem, pówinienem byc�  czystym, miec�  ótwarte serce,
pózbawiane gniewu i kłó� tni. Mam przebaczac� i przyjmówac� tó
przebaczenie ód innych. Takie serce, taki człówiek pódóba się
Bógu i tylkó taki człówiek móz�e wejs�c�  dó kró� lestwa Bóz�egó.
Obym nigdy nie był pówódem zgórszenia innych, nawet tych,
któ� rzy są dalekó ód wiary i Bóga.

Rózwaz�anie  nasze zakón� czymy módlitwą kón� cówą.  Ku
czemu  mnie  tó  dzisiejsze  spótkanie  ze  Słówem  Bóz�ym
póprówadziłó? Odmó� w módlitwę „Ojcze nasz…” zatrzymując
się chwilę przy słówach: „ I ódpus�c�  nam nasze winy, jakó i my
ódpuszczamy naszym winówajcóm.” Zapisz póstanówienia. 



Rozważanie  na  sobotę  I  tygodnia  Wielkiego  Postu
4.03.2023

Modlitwa powtórkowa
Przygótuj  ją  według  znanegó  z  póprzednich  dni

schematu. 

Stawienie się w obecności Bożej: Us�wiadóm sóbie, z�e
stajesz przed Panem, z�e będziesz z Nim rózmawiał i słuchał
tegó,  có On ma Ci  dó pówiedzenia.  Otwó� rz  się  na działanie
Ducha S1więtegó. Prós� , aby On pómó� gł Ci przez�yc�  tó spótkanie
jak najówócniej, w móz� liwie największym ótwarciu na Słówó
Bóz�e.

Modlitwa  przygotowawcza  zwyczajna: Prós�  Bóga,
Pana naszegó, aby wszystkie Twóje zamiary, decyzje i  czyny
były  skierówane  w  spósó� b  czysty  dó  słuz�by  i  chwały  Jegó
Bóskiegó Majestatu (s�w. Ignacy Lóyóla, C1D nr 46).

Prośba  o  owoc  tej  modlitwy:  prósic�  Pana  ó  łaskę,
……………………………………………...

Obraz do modlitwy: Wyóbraz�  sóbie  ……………...
Ewangelia – ……………..

Z  pódanych  niz�ej  spósóbó� w  wybierz  ten,  któ� ry  dzis�
najbardziej Ci ódpówiada:

1. Z  całegó  tygódnia  wybierz  jeden  tekst,  któ� ry
najbardziej  Cię  póruszył,  z  któ� regó  wyciągnąłes�  najwięcej
ówócu  duchówegó,  w  któ� rym  czułes�  najbardziej  óbecnós�c�
Bóga i Jegó działanie w swóim z�yciu. Pówtó� rz tę módlitwę –
skóró byłó tó głębókie spótkanie z Panem, tó uwierz, z�e On
chce jeszcze  raz  się  z  Tóbą spótkac�  w  tym włas�nie  teks�cie.
Staraj się nie wyszukiwac� nówych tres�ci, tylkó skóncentruj się

na  tych  słówach  czy  zdaniach,  któ� re  wtedy  Cię  zatrzymały
i  dały  najwięcej  “smaku  duchówegó”.  Umócnij  ówóc  swójej
módlitwy.

2. Z  całegó  tygódnia  wybierz  tekst,  któ� ry  pószedł  Ci
najgórzej,  w  któ� rym  miałes�  bardzó  duz�ó  rózprószen� ,  gdzie
móz�e  miałes�  póczucie,  z�e  tó  stracóny  czas.  Według  tegó
samegó  spósóbu  có  wyz�ej,  pówtó� rz  tę  medytację,  prósząc
Pana, by tym razem pómó� gł Ci usunąc�  przeszkódy w dóbrym
przez�yciu tegó spótkania z Nim.

3. Jak  masz  jakis�  tekst  zaległy  z  póprzednich  dni
z rózwaz�an� ,  móz�esz wziąc�  gó na pówtó� rkę.  Niech tó będzie
jakby dókón� czenie rózwaz�an�  z tegó tygódnia; zachówując ten
sam schemat módlitwy. Pamiętając ó tym, z�e nie chódzi ó tó,
aby  byłó  jak  najwięcej  tres�ci,  ale  by  te  tres�ci  były  głębókó
przez�yte i stały się przyczyną mójegó nawró� cenia. 
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